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Rosy a nie godzi się ca granice z r. 1772.
SSZSSSZSEZSmBm

Ne Pcles’u surę bo] bez przartBiy.
Xom umkerf szfabm crenerafoeaa

z dnia 29 lutego.
Front łjtevmkc.-białorusk>:

Ponowne ataki bolszewickie w rejonie Dzfsny 
odparto ogniem karabinów maszynowych. Od
działy grupy gen Żel gowskiego w wypadzie na 
północ od Bobrujska rozbdy pułk jazdy bolsze- 
.wickięj, zdobywając 40 koni z siodłami i biorąc 
15 jeńców. — Na odcinku poleskim patrole na
sze. wysunięte na wschód, stwierdziły że die- 
.prz jaciel gromadzi w rejonie Mieleszkowic świe
że oddz-ały..

Front wołyński:
Alaki bolszewickie w rejonie Osfropola od

parto ogniem karabinowym.
Fton poćioisk
OdCzialy nasze prowa 7zą wywiady na przed

polu na do wy oh pozycya.cn.
Z dnia 1 m arca 

* Front fitewsKo-Hatorisd:
W  rejonie Drysy i na południe od Bobrujska 

marozlu patroli wywiadowczych. Na odciniru
BBHssasp;

poleskim nieprzyjatie! pod osłoną pociągu p an 
cernego atakował gwałtownie naszą redutę przy 
stacyi Ptycz, demonstrując jednocześnie na po
łudnie od Prypcci. Po ciężkich i zaciekłych waN 
kac i oddziały nasze nie bacząc na przeważają
ce siły przeciwnika odparły ataki na całej linii. 
W  walce tej zginął bohaterską śmiercią dow ód
ca naszego pociągu pancernego porucz. UniitO 
szewski

Front wołynsiu.
Intenzywna działalność wywiadowcza przed 

całym frontem. Nasze oddziały wywiadowcze 
rozbiły na wschód od W jaakla szwadron kawa- 
kryi bolszewickiej biorąc jeńców i Karabin ma= 
sz\ nowy.

front padoisfy :
W^ejAr^tiny oststnierai atakami nieprzyja

ciel zachowuje się biernie.
Drugi zastepc« Szefa Sztabu 

KULIŃSKI, punc.

Protest b liszerai istóeft- n rie c  .-ye-iarun- 
fcom pokajowYRi Falski.

MOSKWA, 29. lutego (WBK..). Iskrowo. Rzą-d 
sowietów z-wraca się przeciw zapatrywaniom pol
skiej prasy, że dalsze trwanie wojny obali rząd 
sowietów w ciągu kilku n^esii yey? i że dlatego musi 
•się unikać wszystkiego, toby podtrzymywało so
wiety.

RZĄD ZASTRZEGA SIĘ PRZECIW WARUNKO
W I, W  KTÓRYM POLSKA DOMAGA SIĘ GRA
NIC Z K 1772 I UZNANIA PRZEZ ROSYĘ NIE
PODLEGŁOŚCI WSZYSTKICH LUDÓW, KTÓRE 

NALEż a ŁY DO .ROSYJSKIEGO PAŃSTWA

na co Rosya miałaby dać gwar. ańcye. Maie narody, 
które zrzuciły jarzmo carskiego imperyal-zmu, n*e 
będą pragnęły dostać się poti imperyaljzin pulsk-. 
Dypłomacya polskiego rządu wskazuje, że używa 
on fortelu, zmierzającego do zaatakowania Rosyi 
sow?erigfl|j. i prowatLenla z r  ?ą wojny do ostatecz
ności.

KOMISARZE ROSYJSKIEGO LUDU PRZYGOTO
W UJĄ SIĘ PO ODPARCIA TEGO ATAKU, 

zajmując nadal stanowisko przeciwne wojnie o fen 
żywnej.

R o zstrzygające  zw ycięstw o  boSszewi 
Etn w  na froncie pomdn..z<sshaidn. m.
MOSKWA, 28. M ego (WBK,). Komunikat z 

•frontu 26 lutego
Na  FRONCIE PÓŁNOCNYM dalsze postępy 

w kierunku Oneę; W  kierunku Murmania po
chód irwa bez przerwy

NA FRONCIE POŁUDNIOWO-ZACHODNIM 
według tzupemiających doniesień wzięto w w& 
Jtadi 24. tariego 12 700 jeńców, 342 armat. 660 ka
rabinów masa,.nowych 23 pudągów' panccmycti

DENIKIN W
POZNAŃ. (P at). Rad. z Moskwy. Armia czer 

Brona zajęła cuejscuwosć Tichoryckaju. Denjkin

6500 karabinów 15 aeroplanów i 2%  samocho
dów. W  rejonie Si wes z zabrano do niewoli cały 
105. pułk nieprzyjacielski z 15 armatami.

NA FRONCIE KAUKAZK1M pochód na pobra
nie od Rostowa.

NA FRONCIE TURKEST kŃSKlM w rejonie 
Aleksandrowska zagarnięto sztab n eprzy'ac.e'ski 
wraz z kasą wojerną, zawierającą 50 milionów 
rubli
SAKU.

| jest otoczony ze wszystkich stron przez wolska 
czerwone na obszarze (kubańskiego Międzyrzecza.

Lsty z Warszawy.
Sprawa francuska. Repnin francusk* Dokoła 

wojny i pofceju.
WARSZAWA 28 lutego

Z trudem •wieTiim, fcjowo’i ple ksH&v c  o w św ł -  
Jomości. polityków warszawskich i na 'aa-acn pra
sy warszawsKiej poczyna $ię proet ijae myśl o 
konieczności zbliżę, (a poLsko-węri rr^kiego. Przed
stawiciel państwa węgierskiego' Itr Csekoniez rrńał 
dłuższą audyeneye z Nacze'niki-em Państwa i odbył 
dłuższą kcnfe-rencyę z ministrem spraw zagrani
cznych, p Patkiem. Obydwie to konfereneye zali
czyć należy' do wydarzeń w dziedzinie polityki 
zagranicznej Polski — poważnych. Szczegół ią wa
gę zbliżeniu polsko-węgierskiemu nadaje zamach 
ijrancusko-czeski na Śląsk Cieszyński, Spisz i &4 
rawę.

Niemal do ostatniej jioby prasa warszawska 
-sprawę węgierską pokrywała całkowitym milcze
niem, rozpoczęta nawę* przeciw Węgrom ataki, 
ponieważ... węgierskie wojska przetrzepały skórę 
G»echom Gdy do jednega z publicystów' pc^skjdt 

'zwróciłem się z zapytaniem o powód tej nenuizu- 
mialej politycznie iTeclięci do Węgier, oświadczył 
mi krótko: „Węgrzy są  na indeksie koaRiyi“ 
a zatem... musimy (ch zwa,fcz?ć Powyższa for
mułka polityczna była leitmatyweoi arycnacyj po
litycznej i ministerstwa --praw zagranicznych i po
lityków polskich.

Politycy polscy, jak wychkzstam smarkacze 
całą Inteligcncyę wytężali m  to, by zwalczać 
tych, którzy są na indeksie koalicyk a na dwie 
łapy, w cielęcym jzacliwęcie podać przejf vrop« - 
małą(!) ukochaną(?) Frar.cyą ,i jej bejijamjnkanK

P. SL Grabski, sprawca najazdu czestoo-fran- 
cuskiego na Śląsk Cieszyński, jeszcze w grudnb 
r  ub. oświadczył mi: musimy iść z Czechamj i 
zwalczać W ęgrów ponieważ ^Czesi sa tenia nm- 
kami toalicyi!"

Obecnie zmiana kursi jest wyraźna. Wicie 
.arodów, które zapisała pa indeks swój Koalicya 

ob&cnie taż sama 'roaliicya pospieszne
skreśla i przywra ca do dałsgej czci
n. p. Rosya; inaiotiy wogółe z enten^ą przestają 
się liczyć, tylko Polska, jedyny pod tym wzgledem 
naród, czeka z drżeniem i niecierpliwością kogo 
ententa każe kochae kogo nienawidzieć, kogo 
zwalczać, a kogo popierać.

Na szczęście opinia w  stosunku do W ęg^r 
zaczyna sic zmieniać korzystnie. Z lękiem, z drżr- 
niem iiawpół przytomnie z Obawy przed francu
skim Repn;ncm p. P^alonem politycy i puWręv - 
ści oolscy przebąkiwać zaczynają o konieczności- 
nawiązania stosimuów z Węgram , bow>m za
nim „la grrand nation“ , w myśl tradycyjnej dla 
Polski przyjaźni, zdąży sfałszować plebiscyt, Cze
si nie czekając pa wynik, okupują całe Cieszyń
skie.

Na Węgrzech sprawa porozumienia polsko- 
węgiersk.eg> jest kanonem polityki zagranicznej. 
Miałem możność konferowania nienawne z tir 
Czekanie-aere Należy; s® tyoh dypdaaiatóv wę-
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jierskich, którzy przv każdej sposobności, w chwi
lach dla Polski ^ikiytjieŚhic^zych*, jak np. po
kój Brz-ski z całym naciskiem podi reśkU ko
nieczność polsko-węgierskiego przymorza, pawct 
w tedy gdy by to to jaskrawo sprzeczna f  intere- 
sam; Austryi i Nierriiac.

Cieica Mą i powazia j<*cą pjracr. o  stosunkacr pol- 
^to-węgierskicu wydał znany przyjaciel poaków  
profesor Uniwersytetu Warszawskiego Dr. Ado* 
ryan Divćky. Ukazuje się, że w  tym samym czaSjS 

paryski „Le Tenrps“ w 1915 r. pisał, cytuję 
dostowiue: , potmiesiei.-li sprawy polskiej w o- 

beca&j chwilą fto ohraża (naszego sojusznika kcsyi“ , 
gdy Anglie o  Polsce słyszeć wawet rie chciała, 
wtedy z trybuny parlamentom.:) węgierssqal pa
dały gojące słowa w obronie Polski i resłytu- 
cyi państwa Polskiego.

Najwyższy czas wyrwać się t  poa hypnezy 
ententy i wrócić na tery polityki Interesów wyłą
cznie polskich.

Spusobuość się nadarza niezwykła. P. Pra* 
son ustępuje. Gdy jednego z redaktorów wars. a- 
wsk.ch dzienników,. CZaonek tenbaaady włoskiej 
napytał, czy Polacy bardzo żałują ustąpienie p. 
Pralona, ten odpowiedział: w Polsce nigdy
iatowaó nie będzie (ustąpienia Repnioa, chociaż
by był trancusii.ua lambasidoinąaT*. - Gbłsznie Re- 
pmn-Pralor4 odchotrą, na jego m ielce prayb-ędze 
nowy ambasador, mówią ze *.iancuski Lucceehini.

Co do pokoju 0  Ros rą i warunków pokojo
wych Polski, to pomieściłem jt  w korespondencyi 
poprzedniej.

Nowycii danych nie ( uarny, komentarzy potofi- 
cyalnych nie nadsyłam, ponieważ p. St. Grabski, 
fetory te koomentarzs wydaje, ma swois.y sposób 
kiterpreutcyi waruoków pokojo Jfych, która to in- 
teipretacya zmicuia calkówie g ich sens i znacze
nie.

N& jsiatnie, tamej ,Jnr*_rponetaeyf‘ p. Stani
sława Grabskiego przychwyciły dz ennSrj warsz . 
wsk*e: Robotnik i Km-yer Poranny. Pr^y bliż
szych badaniach komunikatu okazało się, że p. 
St. GraLski w komunikacie swoim podał *ylko je- 
<łńq prawdziwą wtodpaiość, a  mian^wicia: że od* 
oyło się posiedzenie .konasyi spraw zagiynicznych 
i że na tern posiedzeń, u omaw fcjrto sprawę po 
tcoju z  Rosyą; reszta fu j jakieś 60 wierszy s partowi 
^interpretacja" p Sb Grabskiego.

Na temat warulnkow pokojowych htawiań/eft 
Robyi przez eniuuecyę, krąży mnóstwo pkneii 
w kuluarach. j

Ks. Luiosławskl domagał się podótmo, żeby 
wstępnym warunkiem pertraktacji pokojowych by - 
ro przechrzczerue się Trockiego na wiar® rzymsko* 
katoliCKą, Trocki natomias jiąda, hv ks. Lutosła
wski dokonał pewne’ delikatnej operacyi zw ią
zanej  ̂ vyznameni żydowskim, p które i bliżej 
rozwodzić Się me oędę. czy  obydwa te żądania 
S-go oojoli oolskiego i S-jgo Lojoh rosyjskiego 
sostałjy; uizfezdntone dotychczas nic nie wiadomo.

VARSÓVIENSIS.

b l b r z j ^ n i a  i r a i t i f e s t a c y a  K r a k o w a  e a

n e c : ś lą sk a .
TRAKÓW. 1 marca (Pat.1) D;dsfejszy wiec 

śląsk- był wielką manifestacją, zarówno ludność: 
śląski-.j, która tu 'SMmote zjechała, jak i mieszkań
ców Krakowa, na rzecz naszych praw na Śląsku. 
Od smony CwBzyfia przybyło do Krakowa pięć 
pociągów, wiozących około 1E.030 Ślązaków. Przy
bywające grupy witano na dworau i odprowadza
no do miasta ze sziendarami, przy ccfełoste mu
zyk Na rynku frebgały się iłamy około pomnika 
Mkatiewiczi ■ koto kamienia nrzysięgi Kościuszki, 

I\i powitał zebranych prezydent F.-dero W;Cz 
pouzem wygłoszono kilka mów okolicznościowych 
Przy pomniku Mfckiewścza przemawiali: prezes 
Akademii Morawski, Kóral B»r wy ze  Spisz# po
słowie R o g e r  i D a s z y n ę ; Ki oraz reprezen anci 
robotników, kolej arzy, górników, młodzieży aka
demickiej i polskich ewatige ików. Mas.ępnie od
czytano rotę pr. ysięg-, którą zebrań. chórem po
wtórzyli, i uchwalono dwie rezolucye, stw-eraza- 
jqc5S nasze brawa do Śląska. Popołudniu i wieczo
rem w teatrach odbyty się przedstawienia dla 
przybyłych.

—o-—

I UCHWAŁY MANIFESTACYI o k  AKOWSKIEJ 
KRAKÓW. 1 męrca fPaf) Na wczorajszym 

fjwtećb przyjęto następujące (rezolucye:
Wobec Boga i całej luanosci Rzp. pdskiw 

stp/ierdzamy taszą ft-teztoamą wolę obrony zagro
żonych ttawydt sft®«fyeh psihv Óo Sf zika Cv» 
S*yaak«so; bohaterskiej Sudttdści te) di sernicy zł- 
syłamy wyrazy uznania j v«ewanie do wytrwania. 
Slubujemj jej v^szelką j/0moc, oilarujeiny nasze 
mienje naiodowe, naszą krew i żyćie. Odpiera
my z caJą stanowczością krzywdzące narządzenia 
'Komisyi ahanctdej, i-^Jauty DezStjwwai-żfct i spra* 

oraz tośw^adiezainy, że faiazowanego 
plebiscrbr nigdy nie uznamy a na gwaH odpowMJ- 
my gwałsem.

Druga rezolucya brzmi:
Piętnując niesłychany gwałt i kr-ywdę mką 

wyrządzono narodowi polskiemu nie dopuszcza
jąc do ‘ritebiiscycu 70.009 ludu polskiego w doliato 
Pooradu i w powiecie czadeckim, oawiecznych zie
miach naszych podstępnie zajętycii przez Czechów, 
domagamy się bezzwłocznie nap.a\vienhi tej krzy
wdy przez rozsztujenifc plebiscytu na te nemie.

^ J l e p o d l e f i l o ś ć  k a ^ i d f ^ o ś c i  * » ?  p r o g r a 

m i e  i e s 7 i n = a .

1918
po-

Łjrfi

D e p e s s e ,

Polslti reprezentant w Bsłonti.
Tow. Leon Wasilewski, byiy minister spraw 

zagranicznych w gabinecie Moraczewskiego, 
ostamio przedstawiciel polski n* konferencyi w 
Helsingforsie, został mianowany dyplomatycznym  
reprezentantem w Estonii.

Kongres soc^nlistóro francus&ieft w 
Strasburgu.

Kongres francuskicti aocyalistów otworzony 
został dnia 25, lutego Strasburgu. Przybyło 
ponad 250 francuskich delegatów. Są także obe
cni przedsiawiciele party i angielskiej, nelgijskifj, 
holenderskiej i szwedzkiej ,

WIEDEŃ. (Pat.) Z Berlina donoszą, że socya- 
listyczny kongres w Strasb :rg*i powziął rezolu- 
eyę, która określa poKOj wersalski jako zarodek 
aowej światowej wojny.

Większość francuskich delegatów głosowali 
za natychmiustowem anuulowamem traktatu  
wersalskiego i zwołaniem międzynarodowego 
kongresu.

Z okazyi ros. propozypyi pokoj warto przy 
pomnieć, że Lenin już rok. temu, na 8 kon 
gresie bolszewickim w Moskwie w marcu 
jr.' występował za uznaniem niezawisicśc 
szczególnych narodowości. Na kongresie 
wyłoń ły się trzy tezy :

1. Teza Piatalrowa, bezwzględnie międzyna
rodowa, zapizeczająca absolutnie prawi' oaiodo* 
wościowego i prryjmująca wszędzie tylko dyk- 

j taturę proletaryatu, M ędrynarodówkę Rad ; 
j 2 . Tera B icharina która przyznawała wy 
łącznie proletariatowi prawo decyzyi poci tym  
względem;

3, Teza Lenina, któ»-y uznawał prawo nn^O- 
d ó» do decydpwsnia o sobie.

Końcowa teza Pialakowa została odrazu cd 
rzucoaa a walka wywiązała się między B ucIił - 
rinem a Leninem.

Według Buoharina RSpislKiła sowDtów, Ltó- 
Jra opiera się na dyktaturze prolctałtatu , nie 
unożc narodom dawać p awo samoatancwłesisi 
|o tobie, ponieważ pojęcie ,u arod u “ zawiera w
Iaujbie wszystkie kls>y społeesne, Można zgodzić 
się tylko na prawo klasy robota trzej dreyciowa- 
nia o tem, czy chce uzasć swą cdięoneść na- 
rociow-ą, czy złąrzyft się bez zastrzeżeń z mię
dzy uaiodówką.

,J*żeli iobotuiry połsry —- oświadczył Rn- 
charin nie ch<*̂  ż«e z nami, nie chcą tworzyć 
części składowej tego siMego państwa, nis bę
dziemy ich przyciągali przemccą ; uznamy i przyj* 
mierny wolę proletaryaiu polskiego. Aie »ie u-

B o l S ż S ^ k y  p r s p o n c j ą  H u m is n li  

nrMiątms nprzyimkl%kkhli sts- 
sunkow.

WARSZAWA. 20 lut. Tel'gram  'Skrowy, wv» 
słany przez Cziczerina z Moskwy do lz^du ru
muńskiego, brzm i:

M lit. rne sukcesy ijednoczonyen rosyjskich i 
ukraińskich wojsk stnorzyły sposobność do na 
wiązani,* znowu

przyjacielskich s^osunhów
między Rosyą a Rumunią Rosjjsk! rząd wyr*» 
i t  {Itsekonanie, że wszystkie różnice między obu 
pańs.wim i nsogą L y  wyrównana na drodze po
kojowej i że rozwiązanie kweslyi teiytoiyalurch  
nie napotyka aa przesZKody, Ze względu nr, to 
stawia rząd sowietów rządowi rumuńskiemu for 
ma In ą  propozycyę nawiązania'rokowań pokojo. 
wych i prosi o powiadomienie, gdzie przedsta-

znamy i nie przyjmiemy absolutnie woli buriua- 
zyi polskiej".

Lenin zaprotestował siinie przeciw tej ieoryi. 
Odnośnie do Polski stwierdził, że w ększość ro
botników polskich, będących na w yż,rym sto* 
pniu kultury, n ż rosjjscy, stoi na pla form ® 
obrony narodowej, socjalizmu patryotycznego.

„Będziemy uprawiali propagandę dla dopro
wadzenia do zróżniczkowania ale obecnie mc« 
żerny tylko uznać prawo narodow ości polskiej. 

Zasadniczym punktem  problemu narodo
wościowego jest, i.t różne narody ida wprawd/ie 
łą samą drogą historyczną lecz że w drodze tej 
czynią różne zygzaki i że u narodów więcej 
kulturalnych proces i oz woju dokonuje s ę  w 
innem tempie, niż u narodów mniej kultural
nych.

Propagując zjednoczenie się w międzynaro
dówce, nie m<żna zawsze działać według jedne* 
go i tegosamrgo wzoru. Usunąć lub zmodyfi
kować ten srtjk u ł naszego programu znaczyło
by przekreślać kwestyę narodowościową. Byłoby 
lo HStitliwc, gdyby istnieli ludzie bez cech na- 
cy«n*lnych sle tak ego rodzi ju ludzi uiema i my 
n* innych podstawarh hie możemy budować 
społeczeństwa socyalistycznego

Lenin zeswvm zwyczajnym realizmem stwier
dził tedy, że nic v.sz_vs kie rtarody mogą zrobić 
rewoiucj'ę w jednym 1 tym samym czasie, że 
trzeba im zostawić czas do przejścia przez ko 
n.eczaą e«ol cyę, nie próbując gwaicić prze* 
Rioeą ich suwerenności.

wicie!® obu państw będą się mo .li zejść na o# 
brady.

Francya chce &\ą uprzeć nz mrlita- 
ryzrim

PARYŻ 29 lut Przcdłóżenie, upoważu ające 
rząd do p- wołania pod cho ąrwie eafy rocznik 
!92i), zosijto w Łbie posłów przyjęte 518 gło
dami przeciw 78

Odnośnie do Niemiec oświadczył przedstawi
ciel rain. ^ojny, że Niemcy nie mzją zsmiaru  
przcpro”,vadz:ć rozbro er.ia Tylkn obawa przed 
m ilitariu potęgą Francy! może Niemcy zmusić 
do wypełnienia klauzul traktatu pokojowego.

W  d bicic podniósł Briand że Francya mu 
$■ grać w świecie pierwszy rolę. Niemcy chcą 
zyskać na czasie, aby się zemścić i odebrać utrą 
cone tereny, Ucząc n* to, że koalieya się rozpa
dnie. Francy* może teaj opierać się tylko na 
swej wszęd te uznanej sile
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Hoiiferencya setsjpaiist&iw pdl&luch
Liim f i C ł Is ” Pti£...'

W  Wilni* odbył się w tych dniach zjazd 
polskich grup socjalistycznych z W ilna, Grodna 
i Mińska. W  konferencyi brało udział około 30 
osób. Porządek dzienny obejmował sprawy na* 
stępujące:

1) Sprawa pokoju, 2) Kwesya prawnopańst- 
wowcj przyszłoś i Litwy i Białej Rusi. 3) Spra
wy organizacyjne ęstosunek do PPS.).

Sprstcę z a h a cz e n ia  ccojny 
na wrschcdzie refeiował tow. Bagiński. Jedno* 
głoście przyjęto rezoiucyę, która uznaje, że nota 
rządu sowieckiego z dnia 29 stycznia 1920 r, 
jest dostateczną podstav ą dla rozpoczęcia roko
wań pokojowych; pokój oparty być winien na 
następujących podstawach: 1; uznanie prawa 
każdego narodu do niepodległego bytu; 2) usta
lenie granic międzypaństwowych w drodze sa- 
mookreślenia ludności, przy zachowaniu wszyst
kich swobód politycznych na terenach plebiscy
towych po obu stronach frontu; 3) jawność tych  
rokowań ze stron obu; 4) zobopólne me- 
wtrącanie się do spraw wewnętrzny oh państw7 
rokujących.
OJ sprawie przyszłości prawnopańsiwoaej biła/y i 

i Białej Rusi 
wygłosił referat tow. Niedziałkowski Dyskusya 
doprowadziła do uzcodn erna poglądów co do

wytycznych, jakimi mają się kierować posłowie 
i działacze socyal styczni w po i tyce. zmierzają* 
rej do jaknajrychlejszego sprawiedliwego rozwią 
zania spraw t. zw. ziem wschodnich.

Sprawę stosunku polskich organizseyi doeyali- 
stycznych bitay i BudL] Rusi do PPS.

referował tow. Sochacki. Stwierdził on, że. za
daniem konferencji jest doprowadzenie do zje
dnoczenia istniejących na terenie b. W . Ks. Li
tewskiego p lskicń grup soeyadstycznych w je
dną organizację krajową, która zachowa jak- 
najściślejsze hra erskie stosunki z PPS. Po nader 
ożywionej dyskusji uchwal n o :

Polska Partya Soeyslistyezna Rusi i Biaisj 
Rusi przyjmuje prog.am  P. P. S- Rzeczypospo
litej Polskiej

Del. Kora. Wyk. P. P. S. L. i B. biorą u- 
dział z głosem doradczym w posiedzeniach Ra> 
dy Naczelnej P. P. S. i Zjazdach partyjnych i 
odwrotnie. Szczegćdy organizacyjne kontaktu 
między P. P. S. i P. P. S. L i  B. opracują kie
rownicze ciała obu party!".

Odbyta konteiencya niewątpliwie pmyczj m 
się do pomyslnegi rozwoju ruchu socyaiistycz- 
nego na terenie Litwy i B.ałej Rusi.

N emieuici minister skarbu oszu
kiwał skarb państwa.

Jak  telegramy doniosły, niemiecki minister 
skarbu, przewódca katolickiej partyi centrum. 
Erzbe ger zgłosił u prezydenta Rz szy, że aż do 
czasu ukończenia swego proce-u z H lfericbem 
usuwa iię od swych funkcyi urzędowy h. J<st 
to jednoznaczne ze stałem ustąpieniem z rządu, 
gdyż na stano wisko swe Erzberger już nie w ró
ci. Przyczyną upadnu wybitnego polityka są re 
wi iacye, które uczyr. ono podczas [ rocesu a mia
nowicie, że Erzbejger w czasie wt jny oszuki
wał skarb psnsrtca. zgłaszając do wymiaru po
datku mniejsze dochody majątkowe niż rzeczy
wiście posiadał. W  r. 1915 roczny j go dochód 
^ako członka rady nadzorczej w „konceaus Tys 
sen“ wynosił 40.000 maren, Erzberger pcdiii 
jednak tylko 20.000 mk, W  i 1917 podał 40000  
mk . podczas $ dy prócz tego miał dochodu 
27.000 mk W r. 1919 zdeklarował 16.700 mk ; 
•w rzeczywistości zaś jano sekretarz państwa no- 

... j& nsr

siadał 40 000 mk. dochodu a z ubocznych fun- 
kcyi 15.000 mk

Jak się godziło z katolickiem sumieniem mi 
nistra skarbu < szukiwunie skarbu w łasn eg o , u- 
b giego obecnie, państwa — to zostauie tajemni
cą tego męz.1 stanu.

 o-----
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3E ntlljarców marek kos tują 
doi|d Z30owiąz4nia H emisc,
Według ob iczeń, dokonanych przez odno  

śne nicmiecśie centrale, wypełnienie zobowią 
z ń pokojowyrh kosztowało dotychczas Niemcy 
36  miljardów marek w złocie. Oszacowań doko 
uano — o ile to by o mozhwe — na podstawie 
wartości danego m atiryału w czasie, w którym  
świadczenia były w toku.

W szczegółach otrzyma się następujące 
cyfrv :
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JEZUS i JUDASZ
ttóm. MARYA BIANKA 

(C ąz dalszy).
— Tak... to numer pierwszy... a teraz słu

chaj pan dalej... niewinny panie. Teraz przycho
dzi dziennik pańskiej partyi. „Prasa reakcyjna 
wydaje okrzyki tryumfu z powodu skonfiskowa
nia broszury d. t. „Socyalizm a anarchizm*... 
i t. d. My z naszej strony mamy ważne powo
dy do oświadczenia, że autor tej broszury stoi 
zupełnie z dala od naszej partyi. Z anarchistą 
Truckiem mamy tyle wspólnego, co ze szpi
clem tegoż nazwiska. W obu tych postaciach 
widzimy tyiko wytwór naszych czasów, charak
teryzujący obecne stosunki.

— 1 na to pan mnie naraził, szanowny pa
nie... i na to ia wpadłem, na sam tytuł... na
wet nie przeczytałem tego w zaufaniu do pań
skiej uczciwości.. Szubrawcze jeden... może to 
było uczciwie, co ?i Może pan ma znowu jakieś 
.Idee przyszłości* przy sobie, c o ?  — pytał3 
kpiąc złośliwie.

Truck r.ic słyszał już nic więcej, czuł tylko 
bicie pulsów w skroniach i ostrą ból, opssuj-cy 
mocno jakby łańcuchem czoło od skroru do 
skroni.

Manuskrypt wypadł z bezwładnych rąk.
Księgarz schylił sję i podniósł kartki.

— No, no, naturalnie, on ma już znowu 
idee przyszłości. Pan jest sfiksowany, sfiksowa- 
ny, rozumie mnie pan ?

—  Przez Zmartwychwstałego — czytał.
— Daiże się par. prędko napowrót pogrze

bać — i zaśmiał się głośno ze swego brutalne
go dowcipu. —  Cóż pan stoi tu jeszcze? Czy 
chce się pan ze mną zgodzić ? Dobrze, zapłać 
mi pan czterdzieści marek a odstąpię od wszel
kiej skargi.

Twarz Trucka wyglądała jak malowana sza- 
rem wapnem.

Mechanicznie wziął swój manuskrypt i zw' 
nął, przyi-zem spojrzał na księgarza z ta<im wy
razem w oczach, że się ten przeraził.

— No, no, jeżeli pan niema pieniędzy, to 
to pocz .kam jeszcze — rzekł łagodniej.

—  1 pan nie chcesz drukować., moich bro 
szur? — zapytał Truck, z trucem wymawiając 
każde słowo.

Księgarz zrobił ruch jak gdyby dyabła zo
baczył.

— Nie... nie... nie, za nic w świecie... tegoby 
jeszcze brakowało.

Truck nasunął kapelusz na oczy i chwiejąc 
się, wyszedł z księgarni.

jego żona, dziecko jego... nowy człowiek, 
a on... wygnaniec, wyklęty, bankiut.

Nie uważał na klujący ból w głowie.
Biegł od jednego księgarza do drugiego.
Wszędzie go znano i wszędzie pokazywano 

mu drzwi, oglądając go jak waryata.
A w domu czekała Lena z nadzieją w po-

milionów marek 
w złoue

1. Kopalnie Saary , .........................  1 0 0 0
2. Likwidacje niemieckich przed

siębiorstw za g ran icą . . 12.000
3. Rządowa i państwowa własnośt

w odstąpionych obszarach , 6.600
4. Flota h ra  dowa . . .  3.250
5. Świadczenia w naturze:

a) w ę g l e ..................................  240
b) m a s z y n y ............................ 150
c) materyaf kolejowy. . . . 750
d) k a n i e ........................................  66

6 . Pozostawiona własność pań
stwowa i wojskowa, o ile me 
nosi bezpośredniego charakteru  
w o j e n n e g o ....................................  7.000

7. Dotychczasowe koszta na woj
ska okupacyjne........................  666

Razem . . 36.722 m<
ijonów marek w zlocie. •

Do tego wdączyć należy rozpoczęte ale jesz
cze nie ukończone wydawanie bydła wartości 
390 miljonów i materyałów farbiarsldch war 
tości 200 miljonów.

Pociąg ,,bolsz8wicki'‘ 2 uchodź
c a ^  gałioyjttfmi.

(Od naszego korespo i den ta).
Kołomyja, 26. lutego 

Odnośnie do notatki pod tym tytułem w 
dziennusach, dowiaduję się następujących szcze
gółów; Istotnie wT d n u  24 bni. pizejeżdżał przez 
Śniatyn-Kołomyję pociąg z „waryatami, bolsze
wikami i ty  aa u i*, jak pisze „Słowo Polskie", 
czyi' innemi słowy z uchodźcami galicyjskimi, 
wrac jary mi z Rosyi przez Rumunię. W  Snia- 
L n e  na słacyi p ddano poc.ąg rewizyt celnej, 
którą p zeprowadził inspektor ctl y p Jęcewicz 
w Bsystencyi kontroli skarbowej. Stwierdzano, 
że uchodżcv wiozą ze sobą około 10 mllionaw 
rubli goiowką i bardzo wiiie tytoniu. Ponieważ 
przepisy skaibcwe pozwalają na przewóz tylko 
400 rubli, okazała się potrzeb* konfiskaty w y lę 
gnie wymiany na marki polskie tak znaczn.-j 
sumy, która nasuwać mogła pewne podejrzenia 
co do jej przeznaczenia. Insp. Jęcewicz odnió:! 
się wobec tego telefonicznie do Dyrekcyi okrę 
gu skarbowego w Kołomyi o Konwój pociągu 
przez kontrolę (st-aż) skarbową. Dyrekcya dele
gowała kilku konirolo.ów, którzy konwojowali 
pociąg do Stanisławowa.

dwójnem tego słow a znaczeniu !...
Nigdy nie odczuwał potężniej swej miłości 

dla Leny, jak w tej chwili, kiedy widział przed 
sobą otwarty grób wszystkich swych nadziei.

— Chleba... chleba — jęknął — Lena. 
Lena..,

Musi znaleźć zajęcie... musi.
Prawa do pracy... tego nie może mu prze

cież nikt odmówić.
Jak straSznie lękaJ się tego powrotu do 

domu.
Czuł, że tego ciosu nie może jej zaaać. Le

piej kłamać przed nią... niż zabić ją taką 
prawdą.

— Chleb... Lena... praca — pojęcia te prze
ganiały się w jakimś zawrotnym wirze po jego 
głowie.

Ach, Boże, B o że .. jak zmarzł... jak zimno 
mu było, jak straszliwie zimno.

A teraz znów wicher rzucił mu zamiecią 
śnieżną w twarz i wiódł swój dziki taniec w 
koło niego

Płatki śniegj tańczyły zawrotnie... ludzie pę
dzili., każdy zawijfł się szczelniej w płaszcz

A przy straganach wywoływali handlarze 
swój tow ar: błyskotki, zabawki, pierniki, bo
święto zbliżało się... Święto Bożego Narodze
nia,.. kiedy się narodził Chrystus dla zbawienia 
ludzkości,

CC. <l n.y
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Z a m o r d o w a n i e  d t e ó c f i  ż a n d a r m ó w  

u u j ę c i e  s p r a w c ó w  m © r r ! e r s ł t w a .

LW ÓW , 2. marca
uwowska p-olkrya dowiedziała się poufrąe, ze 

z tajemniczej wyprawy na wschód, powrósła p“- 
wna szajka, a jedai z ńich „MyAdzjo^ wrócił 
ranny w lewą i-dtę.'

W  wesoiym Sf.wu przy u!. Miodowej 1. 10 w 
pokoju Kazimiery Dęfcowięzówny ujęto Mendla 
Zygmunta Hamriwa, lat 22, który zrazu legity
mował się tfc'kiwtvsitam‘i na Smię Frsnc. Dslezan- 
dkisgo, siarz. oódz. aut. OswJiseaiie wyjawił swe 
właśenro nazwisko i  Łeznat, ż©! z feotoam- wy
jeżdża) do Pioskinowa pc* tytoni i tu bolszewicy 
furzestrzclili mu rękę.

Aresztowani jego tootodzy z wypraww Wła- 
ctystaw i Kazjir^erŁ Kltwsntawi?' zeznali, «e u* 
zbrojeni w karabiknyt i w mundurach wojwkowydi! 
wraz z „MumdziyW1 i Stenistowcm Dobrrańskhn 
iolniearaeir 5 p. ert 13. utu m, wyjechali do 
Wttoezys.c I kyynfttszali p od w oi7 i tak zajechali 
bto pewnej leśniczówki. Tu od gospodyni zażą
dali wiecaorzy, a ta im un-Ykta kurę. W  czasie 
spożywania posiłku weszio fiwóc^ żandismiów z 
Sa Łanowa i po oglądnięciu ich papierów aresz
towali łcJł

CI jednak nie 'pos&cnaft wczytania by udali 
się do komendy żandarm em , nie ws.edfi na san- 
-ki, lecz pieszo wdali sY? naprzód do lasu. W  pe
wnym IfiomeiOda „Mimtyk" mjrle crfwróCjł się 
i skrzatem skierowanym i w  pierś ..tuKtoróis

y
POŁOŻYŁ 0 0  TRUPEM NA MIEJSCU.

Pccro-.n m rw a ł mli Uarabiji 1 wssyr-ty rozpoczęli 
straehninę Jak zeznają r-resztowi ni dali Okoto

7 strzałów, zaś żandarm za nimi strzelił około 
15 razy Od tych strzałów Hammer został ranio
ny w rękę.

Gdy strzały żandmma ucichły, udaii się do 
pobliskiej wsi, gdz'S tatyfek'a!| pod wodę do ko* 
lei>, poczerń po izaopaUzcniu tany Ham. przez Czer
wony Krzy ż, p-rzyjechali spokojni© 27 ub. m. do 
Lwowa,

Zeznania wszystkich trzech są zgodne eo db 
tych faktów. Następne Dyt;. Poiicyi otrzymała 
teieroniczną r/iu to-mośa, żu i drugi żandarm zgi 
nął ml trtrzałów tej sza i id.

Ustalono, że ta banda poprzdiŁiio iuż w;e;e 
razy wybierała Gi? na M-szhód i tu urządzała 
wymuszania u chłopów1, mtomki i UradrY:; £ W  
sprawie tej, toczą się dalsze docbociztinia.

Główny fceiazt tej szajki ,est z zawocw rze- 
zniitictn, zam. na ifriieJtensa Poszukiwany byt 
za kradzież bŹKtómy w  Łsatyć&k: tpidwnkłznyin. 
-■Również obaj Rlta^nfkouóe ńóygni byii za liczne 
kradzieże, muieważ wszyscy Pą eferor.erami, bę
dą oddani sądowo. wtojt&oiwsmi. St. Dobrzańskie
go na razie pic ujęto jak rdwiięrsż 15 tych, którzy 
OfiSeetlmo nato-żłak do ,i»; szajki. Posc\t ja  nimi 
drwa ni&pfa&rw&fżfi i oada chwifa znajdą się w 
eiresztach. .

Charakterystycznym momentem tu jest to, źe 
policya prędzej ujęła ispraweów zabójstw a," tijż 
Otrzymała wiadiór.iość o [mmordówatiiu óbu ż&ii- 
dar-.tiów, Widoczni© miasto nasze jest cenfm n  
I schroniskiem różnego rodzaju zbrodniarzy, prze
to policya tu winna zawsze stać na wysokości 
c&dćtt śa, i tmss1 być ^powtodhjp wyposażona

/z frn ocijcoen j.

KAPITALNE POMIARY WYNAT,AZtY Z .W IEKU  
NOWEGO‘Ł

Jesteśmy przejęci do głębi ducha katastrofal
nym następstwem -niewinnej wzmiani. naszego 
kronikarze w jednym z ostatnich num-crów „Dzien
ni! ta Lud." o właścicielach „najtańszego psm a‘‘,  
którzy wymusi ć chcieli na konferencyach wydaw
ców podwyżkę ceny pkan oodzinunych z 60 ha
lerzy na SO polskich ienigów, gdy Sie. fej nie dało 
wyśrubować na markę.

I oto wzmianka ta dała redaktorom Wieku N. 
miłą sposobność popełnienia łokc-owego artykułu, 
w którym pouczają s woich starych; i przygounyon 
czytelników, spoeobs?n db ich umysłowości ge
nialnie zaiirosowanym, aa pomocą katoehizmow^-db, 

! py tań’ i z góyy jdia-nych odpowiedzi, na tłu to centy* 
metrach kwadratowych papieru udziela się tam
że strawy obfito, acz nienajbartiZiej może po
żywnej.

Z obliczeń m_lrnnfmyd; z gorliwością św*ad- 
ózącą chhionie o  zajmuj ącyun a oryginalnymi za-

l i i e i b & s p i e e j e n f  w i p a t r i e k  z  e r a n a i e ł r i ’
W ub. ponie-tfziałek popołusSiiU JóźSf Kamiń

ski, liczący tat 28, zarobtdk:. w iłifesdMfiSt śwem 
Iprzy ul, PauźJHów !» 12 a, rólbi^ral grtmat,

W  czsisś? tej iUer,i3ópiśC'jne! roufety nabój 
eksplodował a  o d  I a r a k i  t ir v v a ły  K a m  i d i  
a s i e m u  p r a w ą  c ę k ę  i titefc^pk-e-sniĄ fo po
raniły w prawy łtoU,\ kogf, żonę !j«żgo rówrt;eż pó '

t-aołłj bdłamkl w  ^ ło w if  i i -ę M ,
Siła ekspfczyi wybiła wałysade szyby w ok 

nie ttiiettzKania, zaś odłamek wybjt dziurę, W Su
ficie, Zaw^-zwany p;-jez sąstaduw ijisptKitor pd- 
licyi Kawyn zawezwał po^ot. rat., które po za- 
'patozeiuu ranaye , óiwiozto Idh do * 'pitol?

—o-

S k a ż e n ie  s p ra u tsy  z a m a c h u  rsa © rż- 
hesgł?ra.

Ckistąty r&ft Hi cbtoid, kióry przed k ilk u  
tygodniami -w-1 kotnsł w I??rlinie zad acii rt.wćl 
-rerowy na minia!ra skarbu Erzbergen.* został 
skazsny przy urzgl^dnieuiu ol-ątoimsśoł ligo  
dzących na 1 i pół roSu więzienia,

Ositarrony fiódhy.ai f~2p riw f jądoyffej óŚWikd- 
eżył, te 4ó mornęfczejo żałfHiihu śkłóniłó go 
prżedfeTfśSygtkjem ftrzećżytśnie bhoi-Sury 
r-cbh pT. „PTiiz i  E^bShgeforil 1“ Dó Efóbefg:- 
ra — jak twitfdził — stfzeiśł h lk ó  ta t , drugi 
strzał odd*ł w pf.vl;trr..-. gdyż widok nbflbsi & 
i\-ywarł na n-m ńlipriyjęjfnr TsrsźiKi?. E ; Zber- 
ger skulił Się i kfzyCzr.ł prżffś-żiiWle, CO obu
dziło -w sprawcy pewne uczudft lłtdSCl.

Irk n d y a  na dulhanie
BERLTN. 29. lutego. (W BK;) „Daily M.*U“ 

donon z Dublina, że przyszło tam do nowych 
wielkick rośruebów irłetidzkich nacjonalistów, 
Skierowanych przaciw aogipUkim ofcccrarrt i 
żWsierzom. WierkróT French rozciągnął ttad 
csłą  Irlandią słan msjenny * spro-e.trjz-.i znu. 
wu cenzurę, W idu SiR/Su«istów uwięziono,

 o ——
KOLEJOWY YTREJK OENERALNY W E FRANv 

CYI.
KRAKÓW, ł  ntohća <PkU Rad to z Lyómr. 

Pariahsent poy/żiał piątolr m-scyayę, p ozw alfi-  
ląćą s% ą to w i Stia jh§k‘-V'iżycy# SUt3toóbilÓVv w ra- 
tk. zjłrjjylbknia theaspórt9W kOłójaml MtUcraiid 
urySA kł śg o d ę  I s %  g to a u ł.u  w sky£uc& ii p osłów  i 
e  wyjącLfem cO śocyhU&łów, Na t^fliosćk, śśyslra!*

najoenr sjsie, bd siajmuje idziesinie rtto m 'ą ’ 
więcej tylko 8.700 on . kw. zadrulkowanej przc- 
jtraent

Widoczni© spscyaiista od unonsow czynu te 
obMcaeniu, ktory sądar, że oąano czyta się od.... 
ąjylu i przyłożj-w^zy miarkę Lczył. A myśmy w 
sv/©j naiwność: ^ósniab winkośc pfenta wedle jej 
redakcyjnej wartości. Teraz cfjpiero widzimy, jak 
straszliwą dla cernyimeirowegO wspć..pTacown,.ka 

j „Wtoku ' niepojętą jest nasza naiwność. Dopiero 
po odpc vdsdzi „W teku" W-ldztuy, jak niczrozuir ;a- 
nymi jesfjetSnĘ iw dżicmnikaistwńe irlealtotantiij.

Według nas tredaktyjna Czr-ść „Wieku" sta
nów. ledwie pofewę tój tak pracOWtóle 
W omt/ftióŁtach (przestrzeni. Sfeoto jednak Szano- 
WM Jtećtokfiyń fWlerdzi, ź© „Wtok" »a przodu, 
ety od... tyhi ma tę aaffu, wartość, nie mamy za- 
hiiairtł ź tym pttglądcm walczyć. Owszem odtąd 
tę inisfę dó niego będŁieflty prz^dtładać, dzS.d 
nas tytko, że ża t a k i e  pisano trzeba jeszczn 
iplacić. X.

3  racAf/ robotnkźegó.

łplwi postulaty kolejarzy^ swiązek totosarzy W 
tiocy 2 piątku na sobotę wydał flfctłifiz rozpoczęcia 
gencraMi^o ssrcjfct na wstysiktoż liliach

Olugi Francyh
Dłuąi K tstityl wykosiły w grudniu 1010 r. 

^40 miliardów i rost.ą r, (lula fiń dzień Ż tegó 
długi żfcwuęuzne, zńćiągftlętfc prżćWSżfiie U alian- 
tów- kdviicy;!ńyfcb, prżekfaCtiją 60 jyilScrdów,
a sam procent od tego dłiigu dcchofk. dó 
6 miliardów JrAńkóW rOCżnte. Zastouawisijąć się 
nad drogami, jakiem! Fram-ya będzie ftióąła 
już nie spłacać ten olbrzymi dług, ale przynaj
mniej uiszczać procentęs od niego, „Malin1* Sij- 
dzl, h  Fi-atieya ha pew n i czaI będzie musiała 
odstąpić -wierzycielom swoim ekspldA‘ ń6yę pew
nych dóbr. z óbiitzeiderń, Hyta
czy rząd może prKygatoWuje podobne ptzedł Sto- 
nie i czy nie lepiej byłuby zmusić Kapitol siów 
i „k«pltału tnuodOWt^ó* dó pewnych ótiar na 
■"zccz państwa 1 O jakiś bo^tiehi dobro sbodzi t  
O środki transportowe, kopalnie, elektryczność 
i #  Tsk -^ięc w państwie zwyeięśklr-m obcy, 
„sprzymierzeńczy11 kapitaliści, dyktbty&ć lvęd'| 
prawa, podczas gdy Frirn-y* póstodać b-dzie 
protektorat nadodlegtymi kiajami. Biedna F ra ń - 
cya, dręczy ją  głód i chłód * ciemności zalegają 
bulwary jej stolicy ; dźwigi* stiaszity ciężar dłu
gu i Ciefpi prawie tak, juk kraje zwyciężone, 
U sióo je, leżące, pstrząc z j*eryt;zą, j a l  ow-oce 
zwycięstw* zagarnęły jej sojusznice Anglia a 
zwłaszcza Ameryka.

BACZNOŚĆ! MONTERZY, TOKARZE, i BLA  
CHARZE! Firm a „Motor3 ogłasza, iż poszukuje 
wyżej Wy-m enionytit robotników. R bó-niey 
chcący stanąć do pra y we fabryće ^Motor", 
winni najpierw- zasięgnąć inforraacyi, w Zwią* 
zbd MetaiowćóW ul. Ormiańska 31.

I
Przed laty kilkudziesięciu, kiedy tó rotmnici 
u-*eni zakwestyonowtłii oryginalność ksią? Stń* 
fegO Testamentu, przyszła także kolńj na ,Ksif-gę 
Estery". Ntekiórzy z tych „ucżonych4 chcir.li 
wiiizitć w legendzie o Estelrze powtórzenie mytu
0 Astorcię W  każdym razie legenda tk o Este« 
rzć, wjehi)waricts ty®a M-.rdeha a, któ. ą do god
ności k 0'owC; i plurh-szej małżonki podnosi 
perski kroi Ahaswef, posiada uPok wprosi nad- 
ż-ft-jCźain}*, Żydzi rok rocznie ob hodzą ńd wie
ków całyrh po dzień dzisiejszy święto Hatuńaa
1 post F-uery, uroczystości zzviązane śc śle z tą  
óposirś ią biblijny, E te r y 0 posłużyła 
ytyb ttiżmu pdećie. Grillp- Cerowi do hapEanift 
dr*m aiu p. i  „ESfEH1', T tm at leń Dył kilka* 
kfólftie ttbri iany piżeż rozmaitycij autorów. 
Obecnie u.izym y ten dram at Wystowlóny z nie* 
by wałvm przepychem wschodnim, w wytwór* 
nyaa kinotosiret „kłRrysieaka*1 przy pl. Smolki 5.

■ •**©**» iuv.ir-M̂  «. T.iwr*fl«s«fc:»»tafeSi&e —. Ł

TEATR iiT7L0S?¥ Oca. p o i t i e d a m l l k u ,  1» 'jEai.m*•<c a  tai*.
,y#5ję - 

■ vj,ę v. b 1  S e n s a c y j n y  3& f& 2 a m e ^ a f l s M

Asadfimicha s ’  Wielki dran?at w 6 csęśBiaeh.. -rów, a!. Akat!«aiieka S
JEJ

P o n a f l io i

R Y W H L E
tiu.oii.i Im . i  1 Hm
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*  REPERTUAR TEATRU MIEJSKiEGO:
We wtorek 2 irarca o godz. 7 wieczór raz 1-szy 

, Panny* sztuka w 4 aktach P. Wolfa i Uastonc Lfi 
roux z pp. Hałacińską, Jankowską, uichtenstein, Łezift- 
5ka, Michnows ą. Niemuycz Żmijewską, B eleckim, Cza* 
kim, hrączkowskim, Kozłowskim, Michułowiczem i No- 
wacKirn w roiach głównych.

We środę 3 marca o gcdz. 7 wieczór po faz 7-my 
„Asystent* sztuka w 3 akt G. Zap.lsk.ej.

REPERTUAR TEATRU LITERACKO - ARTYST 
.CZWÓRKA" w &ali „Casina de Paris“.

Program XV. od poniedziałku 23-go lutego 1920 r 
codziennie o godz. fa-ej wieczór.

Gościnne występy 1 Mila Kamińska, balerin .. Teatru 
Wielk.ego W Warszawie. Romuald Gierasieński jako 
„Aniek Cwaniak/ Pau im Nałkowska, nowe piose. ki 
liryczne, Artdt Kitschm n, Marek Windh-. im w swoim 
repertuarze. ,Cale Abbazia*. s^eich K. Toma (R. Giera 
sień ki Z Oswicz, J. Rygier). „N.i jasnym brzegu*1, 
o eretka w 2 o slo:,ach K. Toma, muzyka J. Bocz 
kowskiego (M Cza; kowska, . Ki.schman, K, Gros, 
Z. OiwiC ,̂ Al. Tarłowski M. Wmaneim).

Bilety rd gojz 9 - 5  w ssładzie nut G. SeyfaHa (ul. 
Akademicka 6) a od godz. 6 wieczór przy kasie teatru 

W nledi cie i święta o godz. 4*ej przedstawienia 
popnł po zniżonych cenach: Część koncertowa i „Kło 
poty Pana Prezydenta**, rewja w 2 czę a acln

Od poniedziałku 1. marca początek punktualnie o 
:/,8 wieczorem.

REPERTUAR GAL. BluRA KONCERTOWEGO 
M. Tl EkKA.

Piątek 5. starca Marya Kretz-Mirska, pianistka.

REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO:
Od dnia 1 do niedzieli 7 marca o godż, 7 30 wie* 

czdr: „Lwowscy paskarze'*, skttch; ,Cz*orka z muzy
ką, i tańcami j duet taneczny Witt ci. i Nowicki, Aptekarz 
w kłopotach*, operetka! tancer ż Ze.Ska

Nie ziela 7 marca o <fod_. 4 pooOłućniu: „Węglarze*, 
ooeretka; balet: duet W>ctich i Nowicki oraz ó.elsi\»; 
„Wesoła trójka*: ^Roztrzepana Kaziuma*, farsa.

Bilety sczeSniej w pefknntryi StOlńSMcgó uL Le* 
jidnów I 1.

.. o—

JAK PASKARZE UKRYW AJĄ TOWARY*? 
W  cukierni „Z esniańsTtlejm w Warszawie, w 
czasie rewizyt tunkcyuaaryiuze Urzędu Walki Z 
lichwą znal'źli w poCuśżćC, ba klórej leżała 
żona właściciela Cukicfhi Warek cukru, który 
skonfi-kowano. PotiubniS spryillle urządzsją się 
t w Niemczech. Na dworcu w Ber.lnie przy
chwycono przybranego w Żałjbfl5 siaty męż
czyznę klóry konwojował l tum ;ę 2 TiifeboftzP y* 
kłem Gdy ta okazała Się niezwykle cięźną 
władze otworzyły ją i kit twemu zduttitehitl 
znaleziono wielki skarb, W złutyeb i srebrnych 
tow arach. RżeCzy te skonfiskowano, leCz „Żałó* 
łmy pan** zbiegł tymczasem.

W Ł  rMANIA i KRADZIEŻE. P  ftózi Wand* - 
łowej ekradziono ze slryebu n« pl Strzeleckim 
Wiele bielismy ae znakami R. T. wark ści Ś 00d 
K — P. Maurycemu Strachowi, skradziono ze 
t If.yiźhtą przy ul. Kopernika 1. 5 bieliznę, wart. 
5.OU0 ii, — P. Markusowi Łąiueiówi skradzio
no nocą ze szopy przy ul. Łyczakowskiej 1. łOa 
uprząż i siekierę, wartości 5.t0 K. p, K&roiini ■ 
Czternaste!-owej skradziono z mieszkania bieli
znę wart. 60,i K, — Z podwórza realnoś.i przy 
ui. Szasskiewieza ). 4. skradzione mokrą bieli
znę p. Anfiie Brodowej, wari. 40Ó K.

OFIARY ŚLIŻGAWICY. Ostatnio Pogotowie 
ratunkówe ^ o p atrzy ło ! pp. Joanną Gampeto* 
wicz, lat 65, Bertę Gudnerową, Jat 19, i Filipa 
Balcera, którzy przy upadktl Złamali ręce.

Zas Gitlę Lstrówą, ial 56, która przy upadku 
w ul. Żó kieiiskicj uSAkoditła lewą nogę, pO 
żaópiArżfehiu odwieiifmo do szpitala.

CHŁOPAK O GŁOŚNEJ SŁAWtfe. Izasfe 
Aasgcliusmari, ist lo , w światku złodziejskim
i poiicyi ma głośną sławę. Os atnio przytrzyma 
no go, gdy sprzedawał 5 metr. kradzh nego 
p-ólna Możeby któś zajał się iem dzieckiem i 
pokierował gt> na lepszą drogę.

W obec Wielkiej liczby nieletnich przes^pfców 
dom popraw ce.w ychow aw czy je«t piekącą ko
niecznością.

KRONIKA KALECTW. Następująca osoby 
zgłosiły się do Pogotowia Ratunkowego ze zla- 
manenJ lewemj rękami; p. pauline Ostrowska 
konduktorka tramwajowa, odniosła złamanie przy 
upaoku na pi. Gołuchou skLcn; Taube Bermanowa 
lat 47, przy upadku w ul. Przerwanej Etia Gru- 
sowa, lat 35, Feltcya Dc« acho/owa, lat 30 i E- 
milia rułcharełoowa, mt 30. Zaś p. Parania Ocnry- 
mowa, lat 47, zgłosiła się ze ziamaną p. ręką. 
Pogotowie rat. udzieliło o f ia rś liz g a w ic y .p ie r 
wsza j pomocy.

KRAJU w E KURSA DEZYNFEKTORSKIE. 
Dnia 1 go m arca rozpoczyna się w Fizykacie 
miejskim czwaity kuis dezynfektorski, na który 
wyszła kandydatów starostwa: Dąbrowa, Dobro- 
mil, Kolbuszowa, Krosno, Limanów, Lisko, 
Mielec. Nisko, Pilzno, Stf,ry Sambor. Strzyżów, 
Turka, ŻydaczóM, Żywiec i Brzozów. Dalsze 
kursa rozpoczną się 8 go 1 15*go marca br.

SAMOBÓJS r\VO BOHATERKI KRWAWEGO  
ROMANSU. Jak  donosiliśmy por. Wróblewski 
z strzelił pized paru dniami lekarka dentystę 
Mroczkowskiego w Warszaw.e. ZaDÓjstwa tego 
dek mał w czas o gdy Mroczkowski żonie swej 
czynił wyrzuty z pow< du niewłaściwego zacho
wania się Ostatnio mimo czujnego pilnowaniu 
Mroczkowska wyskoczyła z wysokości 6 pięlra 
na bmk uliczny w celu samobójczym i od 
obrażeń zmarła na miejscu.

ZW I4  ER  P L aS T Y k Ó W  W E  LW O W IE  
W dn u .9. lutego aa posiedzeniu, odbytem w 
gimntizyum Joidana zebrani artyści malarze i 
rzeźbiarze zorganizowali się w zawód>wy Zwią
zek plastyków w mieście Lwowie. Do Związku 
przystąpili; BatowTski. Dorągnwski, Gawlikowski 
Kwiatkowski. Kur *zyńsk!, Łotccky Malski, Mar
kowski, Misky, Mossoczy, Pietsrb, Reysner, Roz 
wadowski, Rrbkowski, Stefanowicz Antoni i 
Wodvński.

FAŁSZYWA WIADOMO SC. Referat prasowy 
D. O. Gi Lwów koniunikuje: W  jednym z pism 
porannych z 29, lutego br. pojawił się artykuł o 
aresztowaniu byłego Ukaińisklego oficera Wlkid- 
ra Kosuuika. Powiedziano tani, że Kosftik był 
agentem ekspozyiury oddzi*’u infófmacyjńego W 
Stanisławowie. Wobec tego odaział ififormacyj- 
ny stwierdza z całym naciskiem, że Wbhc&nióść 
ta j©si z gruntu mylna. Wiktor Kostiuk nigdy me 
był agentem oddziału inlormacylnago an; żadnej 
2 jego ek&pozytur, żadllrSj Wdgóle fulikcyi urzę
dowe: tam ńia p-slńił, me zawierano z nim niedy 
żadnej umowy śłbkbówe! ant pisamnsj ani ustnej, 
przeciwnie, ekspozytura stanLławóWkka obserwo
wała piłuje zachowanie się Kasduka, a zebrany 
fnateryal przekazała odttjóśnsftiu sądbwi i prze
dłożyła kompetentnym czynnikom wniosek na jego 
aresztowanie. W sprawie powyższti ia,śzi''Wól wia
domości, uchybiającej w Wysokim Stopniu orga
nowi wojskowemu, pełniącemu wlelcó odpowie
dzialną sfuz&ę, odciziat infarniacyjrty D. O. G% 
LwoW zwróci? się do kompetentnych władz o po
ciągnięcie odnośnego pAtina do odpowłodZińlao- 
ści.

Z DNIA i NOCY. W asyl Arabski i  Kutkowr, 
skradł w cerkwi św. Mikołaja pfży Ui. Zół» 
k ewskicj złoty krzyż. Arnbskiego aresztowano, 
krzyż zaś na mieiscu odibrafio tiiU. *

W  kadeckiej szkole Skradziono z magazynu 
wt jskowtgo wiele bielizny i prześcieradeł, wari. 
3.090 kor.

W  Ub. piątek wieczór, w czasie ścisku w 
tramwaju pewien złodziej wyciął pani ualy tył 
futra poczem zbiegł. 1

P. Pepi Bruckerowa, doniosła poiicyi, 26 
H eim m  Gelbuhr wyłudził od mej 18.700 K. 
rzekomo przyjmując ją dć spółki handlowej, 
poczerń z pieniędzmi temi zbiegł bez śiadu

P. Józefowi Szderowj skradziono z mieszka
nia przy ui. Królewskiej 1. 10 parę butów Wart. 
70C K.

W  sklepie p Rleinowcj na Rlenarowic i. l l  
skradziono p. Elli B Dreibaumowćj filSe Aste- 
rowej portfel ż 900 K,

„W ESOŁA WYDRA3, scenka Iii arl. pod 
dyfekcyą M. VtTOJTASZRA przenosi z dniem &. 
m arca br. swój ieairzyk do nowego lokalu przy 
uh Sjkstuskiej 1. 19, I O- Sald duża, j s i la ,  
Ogromna, pommszcza w-ygodnie 300 Osób. Nowe 
dckoiucye, scena zbudowrana według najnow» 
szych wymogow technicznych — wszelkie no-

| woczesne urządzenia dla publiczności, zapewnia
ją  teatrzykowi trwałe powodzenie. Program za
wsze urozmaicony. — Pierwsze przedstawienie 
we środę dnia 3. marca.

, , Ś  l T Ł O “ ,  ilustrowany ty
godnik soc., poświęcony literaturze, sztuKom 
pięknym, popularyzacyi nauki oraz sprawom  
społecznym, wychodzi w Waiszawie od 15 go 
lutego 1920 r. Współudział w .Świetle* przy
rzekli nsjwybitni-jsi przedstawiciele literatury, 
sztuki, nauki i publicystyki.

„Światto" diukuje nową powieść A. Struga 
p. t. „Wyvpa Zapomnienia** — i ma zapew
niony współudz ał Steiana Żeromskiego

„Światlo“ zamieszcza reprodukeye najpięk
niejszych dzieł sztuki, fotografie aktualne i t. d.

ndres Redakcyi —  W atszawa, ul, Szpitalna 
1, 12. II. p. w drugiem podwrórzu.

W arunki prenum eraty: cd 15. lutego do 
końca roku Mk. 1*20 (K 170); Kwartalnie Mk. 35 
(K 5 0 ) ; Miesięcznie Mk. 12 (K 17).

Redaktor: Zygmunt Zaremba, Kierow nik li
teracki: Andrzej Strug Kierownik artystyczny. 
J  .n Rembowski. — Ż ądacie we wszystkich księ
garniach i kjoskach.

W SZECHŚW IATOW EJ SŁAW Y  
D U E T  T A łV K U Z i\ l  2  W A R S Z A W Y

W fT T lC H  i m m m s
OD PONIEDZIAŁKU WYSTĘ"UjE GOŚCINNIE 

W  T t K T ^ I E  u f a L lU tf lŁ O ^ Y S ? .

P0S2UKUIE SIĘ MARVl ADAMOWICZ kłóra 
wyjechała w r. 1914 do Niemiec a b,,ła w marcu  
19r 9 w Oświęcimiu, barak uchodźców 21.

K loty wiedział o jej pobycie, proszę aonieśc 
siostrze : M. Fuodyczowu, ul. św. Zofii 57. 244—4

W ! I A O £ S Ł I l i i E . ¥

Z* rwl.rvke tsj •klakiWa nt*

Przedwczoraj nastąpiło otwareie

RESTAURACY!
FOTELU KBAKPWSKIEaO,

która po dłuższe, przerwie przeszła pod nowy 
Zarząd trzech energicznych fachowców pp,

Fran ciszk a ORZECHOWSKiEltO 
S tan isław a ŁUKOWSKIEGO 

i K arola - CfiRiSTM ANNA.
Obecnie ttestauracy Hotelu krahowskitgo, dzięki 
znAkóinitej kuchni, a przedewteystkielh netelL ccCi 
W prowadzeniu *nteresu wysilwń się na stano

wisko piefwstorzędne W hdSzefii mieście. 
W jtw orne, mile ogrzane sale restauracyjne i 
eodziehn e koncert muzyki salonowej ściągną 
niezawodnie wielki zastęp publiczności, która 
śmiało może zaufać nowej fi rnie. — Również 

najpiękniejszy we LwoWife

HOTEL KRAKOWSKI
po odnowieniu i rekonstrukrył centralnego ogrze

wania pozostaje pod tą sam a firmą.

Sptcyalisfś wencrfCundż. łK*>afcś i Minctfti

D r . H e r t  ta m ^ r is
od 8 - ł 0 ,  12—1 i 3—6. Lwów, Kopernika 14.

Zakład deiitysźycżno-tecimłcznf

FRANCISZEK GLflSGflLL
liwtjj, ul. Sykstuska Z

112—04
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ZATARG W  „KARPATACH". -  S0L1DAR N03Ć ROBOTNI K O  W CAŁEGO ZAGŁĘBIA. 

BORYSŁAW, dii. 23/11. 20. j w organizacj i robotniczej.
Od kilkunastu dr.i trwa w Borj slawju zatarg 

riięazy robotniitami firmy Karpaty, a Dyrekcyą,, 
zatarg, który przy odrobinie woli ze stror.y Dy
rekcji móKi być załatwiony w ciągu godziny, a 
który przybiera coraz większe rozmiary, pęzyno- 
Bi bezpośrednią szkodę przemysłowi, naraża f-rmę 
na duże straty, zmusza robotników do strejku i 
rozgorycza ogół robotników coraz bardzie), tak 
zupełnie jakby w obecni j chwili głodu, chłodu 
i nędzy njjt wystarczało do doprowadzenia lu
dzi do stanu, w którym rcapucz zaczyna dyktować 
sposoby postępowania — Robotnicy sekcyi Bu
kowiec" firmy Karpa, zali!) się na zebraniu swo- 
jem na icerowmika firmy p. M a 1 c z e w s k i a g o , 
który postępował z irobotnurami be jak z ludźmi, 
a jak z niewolnikami, lub bydłem poboczem. Pan 
fen, „dobry po tarota , biorący stale udział we 
wszystkich obcnodach i manifestacjach narodo
wych jeszcze za czasów austTyackich, był stałym 
gościem na t. (zw. Jr aportach 1 rotmistrza austriac
kiego Sótza, pod sąd którego oddawał „krnąbr
nych" robotników, poczerń

POLSKI ROBOTNIK SZEIDŁ W  CIĄGU 43 GO
DZIN NA FRONT AUSTR TACKI,

Iw tam kalectwem lub śmienia w szeregach woj- 
•ka zaborców odpokutować za mesuuordynaeyę 
w stosunku do swego „rodaka", którego rriiłi- 
taryzacya przemysłu pi zez zaborczy rząd austry- 
acki wyniOoła na stanowisko pana życia j śmierci 
podwładnych jemu rodaków.

A jak korzystał % tegc pilHka p. Malczewski 
dowodem jest to, iże w końca '

NAWET SOETZ MIAŁ DOSYĆ TECO OCHOTNI
CZEGO WERBUNKU

i śwrócił mu przy ludziach uwagę, że przecież ców zwołania zebrania wszystkich robotników Bo
nie tylko jedna sefccya Buko-wi.ce w Borysławiu rysławia.
istnieje, ze jest cały szeresr Kierowników, któ- Odbyło się też wieakie Zgromadzenie Ludb-
rzy wcale do „raportu" ludzi nie ciągają, a dają we, pa które,m tapadła Ptóhwała’ by wszyscy n b o t-
sobie jakoś z rymi radę. nicy wrócili do p-lucy z wyjątkiem sekcyi Biuko-

Tych kilka słów w ystarczj, ula charakten/s- wice. która (
tyki pana Malczewskiego. To też nic dziwnego, że
kiedy on przed miesiącem wydalił dwu ludzi, ro- MA STAEJKOWAĆ AŻ DO USUNIĘCIA P. MAL- 
botnicy się zebrali i postanowii udać się do dy- CZEWSKIEGO. — ROBOTNICY ZAS ZOBOWIĄ- 
rekęyi ze swem> żalami. ZALI SIĘ POPRZEĆ MATERYAl NIE I MORAŁ-)

Uprzedził ich jednak p. M. i dowiedziawszy i NIE SWYCH TOWARZYSZY,
się o zebraniu i j taki jstan trwa dotąd

Pan Mikuckj, podzielając widocznie stanowi
sko p Malczewskiego, umył ręce i oddał sprawę 
Izbie Pracodawców, która powzięła uchwałę, że

P. M. USUNIĘTY NIE BĘDZIE,
gdyż przemysłowcy zastrzegają sobie prawo przyj
mowania i wydalania swych urzęćn-ków.

W ówczas zastrejkowali wszyscy robotnicy 
i^rmy Karpat i .rozpoczęły się pertraktacje. Or
ganizacja odpowiedziała Izbie Pra sodawców* lis- 
jem, zaznaczając, że tołbomicy nie mają zamiaru 
kwestyonować piawe przemysłowców wyborni u- 
rzędmków, żądają jednali od swego kierownictwa 1 
kulturalnego ottohodzenia się poszanowania praya  
woinosci przekonań, oraz -

PROTESTUJĄ PRZECIWKO OBRZuCANIU Bl O- 
TEM ORGANIZACYT ROBOTNICZYCH.

T c zdaje (się tak proste i Patre tprzez się zrozu
miałe raeczy wymagały specjalnych komentarzy 
nie tylko dla dyrektorów1, eto i -dla pp. techn/Ków, 
których przedstawiciel p. Machnicki zapytywał i- 
mśennie delegatów r  oboiniczych, czy Ić-erow liey 
mają składać specjalny egzamin z kultury.

Nawiasem mówiąc pomysł p. Machnickiego 
nie byl wcale i p e  wiadomo jak by wypadł -e- 
gzamin Cztonkow Związku Techników, gdyby tak 
np. komisya egzaminacyjna zaczęta zadawać py
tania z dziedziny „kultury" ojczystego kraju hi- 
storyi, krajoznawstwa, literatury.

To jednak nie ,wcho<Lało wcale w zakres żą
dań naszych dfe'egatów.

Stoli oni ba stanowisku usunięcia p Malczew
skiego, przeciwko Irtóremu rozgoryczenie rosło 
z każdą chwila-

Robotnicy firmy Karpat zażądali od zarząd-

Unieważnione Nra L is t : 
352, 353, 354, 355, 356, 357.
362, 363, 36a, 3b5, 366 367,
372, 373, 374, 375, 376, 377,
381, 382 383, 384, 385, 386,
391, 392, 393, 394, 395, 396.

349, 350, 351,
358, 3 5 9 ,3 6 0 ,3 6 1 ,  
368, 3 6 9 ,3 7 0 , 371, 
378, 379. 380, 381, 
387, 3 8 8 ,3 8 9 ,3 9 0 , 
397,2398, 399.

WYDALIŁ MĘŻA ZAUFANIA ROBOTNIKOW, 
zaznaczając, że pic jmt jako rohntrakowi zarzu
cić nie może tylko

AGITATORĆW U SIEBIE NIE POTRZEBUJE,

Na sekcyi „Bukowiec" życie zamarło. Szyb 
przynoszący 12 wagonów ropy miesięcznie, stoi 
nieczynnie od miesiąca.

Dyrekcje chce zmusić głodem robotników do 
powrotu do pracy. Przynosi to wprawdzie firm5e 
przeszło 100,000 koron istraty, ale cóż to znaczy

nie omieszkał przy- tom obrzucić błoiem orgamza- wobec tego, że chodzi tu1 o osobistego przyjąć ela, 
cyc robotnicze, co ęreszta od jakiegoś czasu jest pena z „towarzystwa" ze smietamzl bor„ sławskiej, 
stałym lego zwyczajem. ' P- Malczewskiego. Co innego, gdyby to cbo&jte

W ówczas robo mim udali się do dyrektora °  podwyżkę dla tych „chamów" rr botników. F  p 
iSrmy Karpat, p. M ik u c k ie  g o ,  żądając usuntę- ma Dy ®\e [nmglu wówczas stracie, bifcoby wówczas 
cia p. Malczewskiego, jako człowieka’ który nie w wielki dzwon patryotyzmu, a „Słowo ?o*skjC" 
tylko krzywdzi ich tnateryałnie, pozbawiając i b darłoby z rozpaczy szaty nad marnowaniem bo- 
pracy, lecz zaczyna juz prześladować klasę pra- gactwa narodowego, 
eującą politycznie pozbawiając chieba za udAał -—o -

Komunikat orgsn izacyi roEs&tnijkńw
w Borysławiu.

Od dnia 23 lutego 1920 rozpoczęła się zbiór
ka na .fundusz Oports“ Robotników Zagłębia 
Borysławskiegc

W tym crlu specjalna Komisya, wyłoniona 
z Rtdy Robotniczej P P S .  wydaje mężom za
ufania poszczególnych sekcyi 
sk ład k o w e

od Nr 3 0 0 - 3 4 3  
.  .  400— 550

waisziatów listy

Odbiór każdej listy składkowej będńe kwi
towany specyalnym kwitem opatrzonym pieczę
ci 4 i podpisem członka komisyi odbierającego 
zebraną na listę kwotę.

Listy od Nr. 319— 399 unieważnia się i na 
nie datków zbierać nie należy.

Po ukończeniu zbiórki kwoty zebrane na 
listy będą kwitowane w .Dzienniku Ludowym 11 
i „Górniku11.

3  B o ry s ła w ia .
“  RÓrcmiFfAT.

W YBOBY CZŁONKÓW RADY ROBOTNI
CZEJ P, P. S. W BORYSŁAWIU odbędą się ua 
walnem zgromadzeniu członków Polskiej Partyi 
Socyalisiycznej.

Ponieważ w myśl postanowienia władz par- 
tyjnych wybierać członków Rady Robotr i czci 
PPS mają prawo jedynie tylko członkowie PPS., 
Rada Robotnicza PPS. w Borysławiu wzywa 
wszystkich mężów7 zaufania PPS., aby na każ
dej sekcyi kopainiarzy i w każdym warsztacie 
skontrolowali legityniacye partyjne, dopilnowali 
zapłacenia zaległego podatku i zaopatrzyli w 
legdymacye panyjne tych towarzyszy, którzy 
dotąd legilymacyi tych nie pdsiadają.

Natychmiast po zregulowaniu podatku i spo
rządzeniu spisu członków PPS. dzień W alnego 
Zgromadzę, ia oznaczony zostanie.

Ąromadzsńle urzędników pry a*.
W  sobotę odbvto się w sali ratuszowej zgro

madzenie urzędników prywamycn, zwołane przez 
Kolo lwowskie Zwąuku urzędników i urzędniczek 
pryw. dla Galicyi i Śląska

Pracownicy w zagranicznych instytucya-cb ase
kuracyjnych wyzyskiwani w sposób wpiost nielu
dzki przez instytucje, w  których pracują, iozpo- 
częli przed ki!ku tygodniami strajk w celu uzyska
nia podwyżki płac. W ystarczy powiedzieć, że pla
ce tych urzędników wynoszą 230 do 1000 koron, a  
cW-f o fetują im dyrektorowie tylko 60 proc. pod
wyżki coT niektórych poborów i 25 proc jako od
szkodowanie za walutę od maja br.

Przewodniczył p. Kirscliuer, sekretarzowali pp. 
Nowakowski i Sabniami. Reprezer tant Poi, Zwią
zku urzędników bankowych p. Kovarz wvrazi5 
zapewnienie solidarności Związku ze zgromadzo
nymi i prz yrzekł moralne poparcie.

Następnie p. Nacher w szczegółowym refe
racie wykazał, w jaki sposób doprowadzono do 
strajku. Źle wynagradzam urzędnicy zwrócili sił 
do rząiu  z prośbą o interwencyę. Wskutek inter
wencji rządu odbyły się narady w namiestni
ctwie z kierownikami instytucyi, którzy ofiarować 
jednorazowy dodatek. Pracownicy zgodzili się na 
to z warunkiem, że db 31. stycznia nastąp-' regu
lacja plac. Kierownicy jt-dbak odpowi-edAe i że 
z przedstawicielami organtoacy: pertraktować n-e 

będą, lecz z poszczególnymi urzęanikam’. Na to 
jedyną odpowiedzią był i^trcjk, gdyż takie po
stawienie sprawy godziło w całość organizacji.

Strajkujący związali się przyrzeczeniem, ż? 
nie wrócą do pracy, póła ostatni z kolegów S i; 
będzie zaspokojony. Znalzzto pię tylko 2 łami
strajków. Mtno różnych intryg w celu rozbicia 
organizacji, strajk trwa Inadal.

Przemawiała z kolei pp: Nowakowski, Griin- 
haut, Thunis, Saizmann, Keizesowna. Uchwalono 
wybrać komisyę z  pięciu Ula zbadania i uaokumer 
towania cyfr odnoszących pię do całokształtu ży
cia i płacy urzędników asekuracyjnych i wypra- 
cowunia do -dni 10 szczegółowego sprawozdania 1 
zwołania publicznego zgromadzenia urzędników 
prywatnych wszelkich katogoryi, na którem ma 
być złożone sprawozdanie.

WOJSKA PETLURY.
WARSZAWA. 1 marca :(Pat.) Z -yiarygod- - 

go źródła dowiadujemy' >się, że uKrainskro wojska 
Petiury zajmują koleino povdaty mohylew^si, jam- 
polski, braclawski’ i oigopoislti, gd ijs ustawiono 
miejsco-we władze ukraińskie i narodowe rady

to o  to te o  A

iflflCZ Lwów.
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Postulaty Ii»o«®s!sIch kele jarzy.
(skj Powszechnie panująca droźjzna wraz z 

niezdrową atmosferą moralną wynikłą na tle 
współcze nych wojną zdeprawowanych stosun
ków, ciężko dają się we znaki klasie pracującej 
j wywołują zupełnie zrozum.ale oaruchy będące 
zapoczątkowaniem' samoobrony i walk' z zagra- 
tejącem i przeciwnościami

Kolejarze ta grupa pracowników — wedle 
zapodań phimiueł burżuazyjnyeli — tak dobrze 
sytuowana, a faktycznie zawdzięcza ąca swoje 
względnie znośne warunki życiowe sile zwarto
ści i spoistości organizacyjnej staje się w ostat
nich czasach przedmiotem ataku nietylko ze 
strony gazeciarskicb zgryżliwców, ale co gorsza 
ze strony swoich wHdz przełożonych.

Starym ausPyackim zwjczajem przrpojonj m 
nieufnością wobec podwładnego personalu, kuje 
s ę zamachy, już nawet na te Skromne upraw
nienia pracowników kolej, stanowiące poważny 
współczynnik w bilansie gospodarczym rodziny 
kole arza, jakiemi są t. zw. karty ulgowe (regi). 
Odnośne czynniki w ministerstwie kulej, które 
wydały niedawno rozporząuzeme znoszące waż 
ność wspomnianych kart, lAzą zapewne na to, 
że przy pomocy

kreciej roboty P. Z. K uda iiti s ą rozbić spoi
stość kolejarskiego zwartego do niedawna o- 

hozu
i przy tej sposobności pozbawić go tych upra
wnień 1 zdobyczy jakie były przeumictem dłu-. 
gich lat walki 1 pracy.

Zdaje się jednak, że kolejarze nie ulękną się 
narzuconej im walsi i przyniosą.,, ni. jedno rot 
czarowanie rozzuchwalonym „szimlcm* biuro 
kratycznym. Zebranie lwowskich kolejarzy, j-> 
kie ódbAo się ubiegłej sobo y w sali „Grażyny* 
przy ul. Leona Sapiehy, rdechaj bedzie dla nich 
przestrogą i groźnem „memento*.

Zamiast wejść w ciężkie i trudne położenie 
persm alu kolejowego, dygnitarze w rtwizaju p 
Kozubskiego z Min. kol.

myięzają ieszcze swoje mózgownice nad wymy
ślaniem coraz to nowych ograniczeń 

licząc prawdopodobnie na to, ie terrorem po 
strachem i rorb janiem zawodowej jedności, po
trafią zaprowadzić niewolniczą uległość i parui 
wanie twa-dej —  i niepoczytalnej — ręki,

Oby tylko te złudne nadzieje nie były przy
czyną fatalnej i szaodliwej w następstwach po
myłki.

Rezolucye jakie zapadły na zebraniu lwow
skich kolejarzy b rzm ią:

„Zebrani protestują jak najenergiczniej prze
ciwko* odebraniu kolejarzom w czynnej służbie 
będącym i ich rodzicom , ja lo  też wdowom e- 
rnerytom i sierotom tak ulgowych legiiymacyi 
kolejowych (regl) jak leż i kait wolnej jazdy i 
Żądają, by ten zamacb na zagwarantowane na
wet przez b. rząd austryacli, uprawnienia, t o  
Stał odwołany, domagają się aby żadne zmiany 
w odnośnym kierunku aż do ostate zucgo u- 
chwa enia polskiej pragmatvki służbowej nie by

ły wprowadzane.
Wezwani wzywają K. W. Z. Z. K, Rz. p. by 

zajął się jak najgorl wiej tą sprawą i inferwm- 
cyą w ministerstwie kolej, i me dopuścił do ode
brania nabytych i zagwarantowanych praw ko
lejarzy Małopolski.

Zebrani żądają stanowczo od miarodajnych 
w kolejnictwie czynników, 
aby cb-etnica przysyłania t z w. deputaićw dla 
kolejarzy została bezzwłocznie zrealizowaną ; 

sprawa la powinna być załatwiona podobnie 
jak załatwiono ją odnośa:e do urzędników państ. 
z uwzględnieniem jedin kowoi mcyi przyznawa
nych fizycznie pracującym. Na w padek niewy
pełnienia powyższego żądania płaca pracowni
ków bole;. m"si być podwyższoną o 100 prc.

W  łonie 'Związku Centralnego powinna być 
stworzona Ko misy a Cennikowa, jakiej zadaniem 
byłobv interweniowanie Iw yprawró dodatków1 tiro- 
zyżni. n cp tn a  q ych b ć przyzna a  r m w s i o j  n u 
procentowym odpowieubk) do zwiększamy się 
drożyzny.

W  sprawie konduktorów, (maszynistów1 i pa
laczy uchwalono żądać przestrzegana w stosunku 
do nich ustawy z  18. g-udnia o 8-miogodzianym 
dniu pracy. Czas pracy powinien być hczony oa 
chwdj z g ł o s z e n i a  s i ę  d o  s ł u ż b y ,  godziny 
pozasłużbowe należy Opłacać o  100 proc dreżej 
od płacy Właściwej.

Długi szereg imoweow protegował przeciwko 
ouelgom rzucanymi *ze strony władz wyższych na 
kolejarzy, za rzekome uprawiania paskarstwa; da
wano te ż  d r a s t y c z n e p r z y k ł a d y s t w i e r -  
d z a j ą c e ,  ż e  p r o t e k t o r ó w  i s p e c y a l i s -  
16 w o d  , , p a s k 3“ s z u k a ć  n a l e ż y  u „ g ó r y“ 
a  me w klasie robotniusej. B /e  mpżla, aa 1 wśród 
niższego personalu kolei jest peWen — nphznacz 
ny zresztą ■— prooant jednostek, Które postępo
waniem swojem 'rzucają cień na czyste- dotąd 
imię kolejarza, ogół ]ednak cierpi głód i nędzę 
i Z troską patrzy w najbliższą przyszłość.

Potępienia godnym jest przeto fakt prowo
kowania zgłodniałych mas .przez t e g o  r o d z a j u  
p r z e ł o ż o n y c h  j a k  p. r a d c a  W i k t o r  pr e -  
2 e s  Z w i ą z k u  ' „ b i a ł y c h "  i gudnl jego przy
jaciele. którzy z nadużyć, gwałtowi i niepiawtoki- 
wości w urzędowaniu uczyń .U — system.

W  związku z nadużyciami poruszono sprawę 
kooperatyw kolejowych i uchwalono iodhtkową 
rezołucyę, żądającą n a t y c h m i a s t o w e g o  z l . -  

w i d o w a n i a t. tz w. G r  u p y  g o  s p o d a r  c  z e j 
i bezzwłocznego przelany jej agend na Związek 
aooosratyw koiej. we Lwowie.

Stanowcza postawa zgromadzonych pozwaiala 
wnioskować, że przyjęte rezolucye nie będą tyl
ko papierowemu Uchwałami; zebrani dómaga i się 
bovdcm Dezwzględnogo przeprowadzeni ich b e z  
W z g l ę d u  n a  ś r o d k i ,  a pnezydyum Koła 
miejsc. Zw. Kol. llz. P. pozostawiono tylko bardzo 
krótk; czas dla Jaterwamgyjl 1 ewentualnego prze
prowadzenia pertraktacji s: miarodajny nU w ko
lejnictwa czynnikami-

Wiec pracowników pncztawuch
Sala kuchni urzęcmczej w  Pasażu Mtkoia- 

scha wypełniła się w sobotę o godz. 6 wieczo
rem po brzegi olbrzymim, zastępem funkeyonary- 
tłszy pocztowych rożnych kategoryi.

Zagaił zebranie inż. Wacn-K, przewodniczący 
Koła okręgowego wsch Jdmo-małnpolskiego, wita
jąc przedewszystkieni delegatów przybyłych z 
W arszawy w osobach pu Wiełińskiego 1 Kurka, z 
Krakowa, ze Stanisławowa, z Przeworska, wre
szcie obecnego m. sali prezydenta Bieniawstęgo.

Na wniosek p. loumelletro twbrano do pre- 
zydyum wiecowego przez aklamacyę pp. Zawoj
skiego, Siwca i Aornectóegi i  poczem p. W yrc- 
zumsiC w wyczerpuj ącym heferacjb przedstawił 
■sprawę unifikacyi stanu urzearoczego pocztowego

Nad referatem rozwinęła się nzeroka i oerdzo

Dżywkma dyskusya, poczem uchwalono następu
jące rezohtóyź: . . i .  _•

1) PfacowniRy pocztowi zgromadzam na twe: 
cU we Lwowwr w dniu 28. lutego oświadczają się 
za wprowadzeniem yrda.dhego typu praoown kftw 
pocztowych w calem Państwie Ptóskicm i doma
gają się jak najspi°szn'eiszcgo przeprowadzenia 
kategoryzacyi wszystkich pracowników poczto
wych w calem państwie na podstawie lat służby, 
stopnia wyksztaicema, egzaminów zawodowych, 
ażeby diotj ckczasowc pokrzywdzeniu pracoY.T. ków 
zatnidnionjrch w Mafopolsc;, w porównany z 
pracu-ącymi w innych dzielnifcsch Polski znikłe 
Zehrani domagają się, by po przeprowadzeniu 
kategoryzary' stworzono konrsyę dla rozstrzyga
nia rekurtow w epraytmch ewentualnego pokrzy
wdzenia niektórych pracowników przy ranżowa- 
waniu, oraz by do tych komisy i powołano delega

tów zrzeszenia odnośnej dziel ucy.
2) Pracowmicj' jocztowi dotridgaja się utwó 

izeiiia w oyrek^yi

RADY PYREKCYJNEJ |
w myk 1 wydanej przez ministerstwu Instrukcji dat 
dyrekcyi o Kręgowych, brąz powołania do niej de
legata okręgowego Koła |d;TeKcyjnego.

3) Zebrani uchwalają, że niema żaane ró ż n e j  
międzj’ pracownutaml woosc prawr i obowiązków, 
i postanawiają zwa-czać jak najen**rgiczn ćj kaiye- 
rowiczustwo, uchwalają wtsaelkicnru gfiłaffli popkrad 
wspólną i jeayr.ą organizacyę zawodową, bronią
cą wspólnych interesów (wszystkich pracownikowi 
pocztowych.

To jediiOm,,ślnerr urzyjęciu powyższych re- 
zolucyi wiec zakończone o  godz. &‘4C wlecz

Z prasy zagr^nioznaji
Morning Post donosi z Kopenh^^i, że O Gra

dy w rokowaniach z bolszewikami postaw i wa- 
unek AngliJ dla zawarcia pokoju deinObl!;zaeyfli 
tzerw. armii aenin jest temu przecfwny, (Le 

Tempsj.
BonoT Law oświadczył w  Izbie Gmin, że rząd 

brytański pozostawił swobodę Polsce i państwom 
nadbałtyckim w zawieraniu pokoju z sowietami. 
(J. des Debats). /

Landsbury, ted. Daily Htiald, depeszowa! ą 
Moskwy co  Lloyd ueorga, aby zawarł pokój z So
wietami Warunk' powojowe zostały JuP opraco
wane przez 0 ‘Grudy i Litwinowa. (L‘Humanl|ta( 
dep. % Heismgtorsu;)

RADEK POSŁEM W  ESTONII
JRusswaja Ziżn" potwierd zu, że Radek zosta

nie posłem w Rewlu, attochć wojsk kapit. Do- 
biowolski. Ma to na celu zbolszewizowanie Esto
nii i utworzenia k orytarza do Niemiec, (iroho de 
Paris ze -Sztockholmu.)

SPISEK PRZECIMTfO POLSCE.
Układy Reroiera w (radzie skończyły się za

warciem związku mięazy Czechoslowarzyzną Au- 
wtryą Ł Jugosławią, zwrocunego p rzeć w Polsce 
% Rumunii. Przedstawóeieie tegc związku komu
nikują sie z Leninem. (Idea Na rónale z Wjednia.jj

O POKOJE Z BOLSZEWIKAMI.
B a c a  polska uważa propozycye bo^zewikoM 

za grę na zwłokę w celu przygotowania ofenzywy 
przeciw Polsce. Jest w Polsce żywy nastroi prze
ciw bolszewicki, ale to jest też pragn-enic po
woju. Polacy nie mają przyczyny posuwać dalej 
swej armii. Jeżeli sprzymierzeńcy życzą sob,-s( 
aby folska pogodizita się z oolszewikam^ Sejm 
polski będzie sie p tern -iczył. (Corriare D‘Ita!ia 
kbresp. [Z Warszawy.)

Postawa AnglE wobec bolszewików musi da
wać do myślenia polsce, Polska osiągnęła w sr. st 
ko, czego mogła żądać n walczyła jeaynjy pod! 
piresyą sojuszniltów. Większość opin'i pubbeznet 
jest za pokojem z rtosyą, Minister Patek jest zgo
dny. z Lloydem Georgiem co uo pokoju z Rosyą. 
;Peioeveranza koresp. z Warszaićyj)

h emiirufcaty.
ZARZĄD UNIW LUD. odbędzie posiedzenie 

dziś we v. torek o godz. 7. wiecz. przy placu 
Akademickim 1.

POMOCNICY HANDLOWCY! Omijajcie Dro
hobycz ! Od 28 lutero wybuchł strejk w skle
pu, h  żelaznych Adler, Seeman, Diensłag i Ho
rowitz. #

POSIEDZENIE SEKCYI KOBIET P. P  S od
będzie się o godz. 7-mej ^ict-zorem w lokalu 
Rady Rubotn.Czej, Rynek 8 . I. p,

Tęw. Smulikowską 
na to Posiedzenie.

up asta się o przybycie

Od poniedziałku 1. m arca br. — Największa 5 akt. sensaeya I — P o ra z  pierwazy we Lw ow iel— T ajem nica P etersb u rga!

TKA G E M 'A  M IKOŁAJA H.
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Spieszcie !Kam zelki wełn ane
mes ne be.

f l l G f l S i n p i f i l l  rU;aViów przerabia się n
I jP S g jd illr lM G  r  JH (0 'c a ik o w ite  sweate>-y męski

do krawca damskiego Józefa 
FLiKA, nykonuje tanio, szy
kownie, kostyumy, płaszcze, 
sukaie ul. Blacharska I. 20.:

i dam; Kie Zakjad to  kot .i 
ski, Obozowa o., parter Aa 
ewo Przyjmuje również 

poflczochy do podraoiama.

weneryczne, skórne, zastarzałe
t t t i W R % r < I D  S  leczy a p e o y  o t a r .
j r i r i y c H ,  m i o a  W a ł o w u  x  n .
Wstrzykiwanie preparatu Neo Saivarsanu tylko "rzed- 
potudnifra, 872—26

F i E C l Ę C I E kauczukowe 1 metalowe wy 
konnie po najtańszych ceuad

2 P T ,5 r .ife ł“ 5 f«  Maks Glasermsr

l i r .  Z ,  G r o s s e k
ord. w chorobach skórnych i wenerycznych od £. 3—5. 

Rynek 11. I. p.

Dentysta dr. LemłaDdouJsKi
Lwiw, pl. Halicki 7, li p. Praco wian techniczna

H : a i

joarczyroc odciski i zgrubiałe naskórki uau®a 
radykalnie bez najmniejzego uoiu

ETIiliEII IJILSI9 l i  m\W
Cena ilł&zkl z pędzelkom O sc o r .

Skład i wyrób:

Karcę palan
codziennie świeżo palor ą za pomocą gorącego pow ietrza 

poleca H ? n d e l  i  h e r b a t y  i  n a u  y

E B E i f l U N D A  R 1 E D L A
w e  L w o w i e ,  u l  L t u t c w n l i i e s o  3 .  
SOIUB

iPUM  t  E T lU iii. I l i .  O T I M ?

M  A  O  A  2 5  V  A ' O  t i  U  W  I A
poleca trą are o. az eleganckie, obuw ie wszel
kiego rodzaju po cenach przystępnych

"\7Eż ± ta <31 ■y' s  L a  w
u! Sza jiioc y I. 2 . — (róg. K opetnika).

tBBMHBBMBBaBB— E B 3a— BMW

g Zakład dcaiystyczno-techniczny J

f Zygi£iii4ta PeKei manna f
M &

w y k o n a j*  w szelkie ro n o ty  w e a f a j  t  j 
•  n a jn o w sz y ch  system ów

S Lwów, K azim ierzow ska 17, p asat *

■ ■SI

siadana::p rz y jm ie  S p ó łk a  a u lo m o b ilo r  ,-a 
KOTO 

ó w  — K o p e r n lk . i t  1. 4

T o K a r z y *  z d o l n y c h  m o n t e r ó w
■ u t o m o b i l o T r y c h

przyjmie Sp. , ^loior" — Lwów, Kopernika 54.

W y r ó b  k r a jo w y

MKJSKA ELEKTROWNIA
z a w i a d a m i a

że na podstaw  ie uchwały Rady miejskiej z dnia 26 lutego 1920, ce n a  prądu elektrycznego 
d o starczan e g o  przez Miejską Elektrownie zostaje podniesioną od (ln ia  1 . m a r c a  1 <S<L* r .

i wynosi:

za 1 KW  godzinę do oświetlenia wind i do
‘ celów gospodarczych . . . .  Mk. p. 2*30

za 1 KW godzinę do motorów . . .  „ 1-80
za 1 KW „ dla ki not eat r ów. . .  „ G*---
Płaca monterów za godzinę dzienną . „ G —

pomocników „ „ . . „ 4 —
(iodziny nocne od 7 wieczorem do 7 . rano liczy się z 100°|o podwyżką.

trrnsm  z a  n l o l ! i l :
1 —  8  żaró w ek  M k. p. I -—  5 1 —  83  żaró w ek  M k. p. 5 '—
9 — 20  „ „ ,  2  —  84— 165  „ „ ,  6  -

2 1 - 3 2  „ ,  ,  3 -  1 6 7 - 2 0 0  „ .  .  7 ' -
3 3 — » 0  „ „ „ 4 '—  2 0 0  i w yżej „ „ „ 10 —

Dyre&eya fótiejsftich ZaWadów elektrycznych.

Tutki i bibułki cygaretow e
npjpfzrdplej^zel przedwojennej 

jakości.

k u p i
TT-

K a s ę  r e g l s t r a o y j n a

NATIONAL
 do cyfry 5 0 0  , 1 —

K o n s u m  V o !e ja rz y  „ O s z c z ę d n o ś ć 1'
Iiwóoj 2 W arsztaty Itoieioroe.

KBMWWBPlt ifWTflBKSaSA:

L . 80 jpr. Lwówl dnia 2 0 .  lutego 1 9 2 0 .

gcosiicuRs
iu 25 pasaj Iskrzy Bsnstwawp w IX i 5 pisad w X ki. r̂ ngi w fóRłsjialscg.

Od kand>datów jest wymagane:
1) O bywatelstwo P o ls k ie ;  2 )  D oktorat wszech nauk lekarskich , u p raw nia jący  
do w ykonyw ania praktyk. M a r s k i e j ; 8) przynajm nie j dwuletnia praktyka za
wodową po ukończeniu s tu d jó w ; 4) świadectwo zdrowia, wydane przez leka
rza u u ęd ctw eg o ; 5)  ogzsnun f iz y k a ck i ; 6) nieprzekroczony 4 0  rok życia.

W  razie braku  kandydatów, posiadających powyższe w arunki, m ogą 
jft spec ja!.te in zezwoleniem M um tor-tw a Zdrowia Publicznego, zostać przyjęci 
do służby także kandydaci bes egaamifiu flzykacjęirgo, oraz tacy, którzy prze
krocz} li 4 0  rok życia, szczególnie, jeżeli wykażą, że przez ezas dłuższy p ra
cowali w innych gałęziach publicznej s łużby zdrowia, zwłaszcza ja k o  lekarze 
okręgowi ' m iejscy.

Do podania należy dołączyć curriculum vitae, oraz oświadczenie, na 
którą  z wym ienionych posad kandydat reflektuje i czy w danym razie godzi 
się n a  przyjęcie posady w niższej randze, a ponadto d eklarac ję ,  że obe jm ie  
bezzwłocznie kaśde wyznaczone mu stanow isko służbowe.

P odapia  należy wnosić w term inie d &  1 5 ,  (H a f C i a  1 9 2 0  do O krę
gowego Urzędu Zdrowia we Lwowie.

G eneralny  Delegat R z ą d u : G A Ł E C K I  w. r.

OBOL ADWiitAGIlE I HiiMYftJE D O  TSSFut?' B Y C Z A
r* a r n l n .  I g n .  J a e g e j r a ^

w  o  L w o w i e ,  u l .  S y l c a t u H k a  3 3 .

ZauL red. I redaktor odpowiedzialny: JAN jZCZYREK. Drukiem A G cd m eaa w r Lwowie, Sykstuska 11.


